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Na ś w i ę t o  C h r y s t u s a  K r ó l a .
Wszystkie święta katolickie, to hołd, oddawany 

Najwyższemu, to cześć i kult dla najwyższych 
prawd Bożych i niezbadanej głębi Jego tajemnic. 
Wszystkie jednak tajemnice Wiary św., obchodzone 
w kościele kat., koronuje święto Chrystusa* 
Króla. W Królestwie bowiem Chrystusa, jakoby 
w słońcu ześrodkowane jest cale iycle chrze­
ścijańskie, cała jego potęga i siła, cała jego 
niespoźytość, uniwersalność i wiecznotrwa- 
lość. Odjąć Chrześcijaństwu i jego Kościołowi 
władzę królewską Chrystusa Pana, to znaczy 
odjąć mu całą jego podstawę, na której się opiera, 
to znaczy pogrążyć go w zupełnej nicości. 
Jeżeli atoli Kościół jest tą potęgą, którą żadne 
moce nie zburzą, jeżeli Kościół jest tą Insty* 
tuci6» która ma zapewnione trwanie aż do 
skończenia świata, jeżeli jest tą owczarnią, 
dającą u siebie miejsce wszystkim narodom, 
wszystkich czasów, to takie rozmiary władzy 
i taką niespożytość czerpie on jedynie z władz­
twa Tego, który mógł o Sobie powiedzieć: 
„Dana ml jest wszelka władza w niebie i na 
ziemi’’. Historia naszej kuli ziemskiej zna wiel­
kie potęgi władztwa ludzkiego, potężne mo­
narchie i ich władców, sławnych i wielkich 
królów i cesarzy, ale cóż znaczyć może ich 
ziemska, krótkotrwała władza, wobec władzy 
Tego, Którem u poddane je s t niebo i ziemia 
i cały wszechświat, Którego władza jest nie­
ograniczona co do zasięgu i czasów, Który 
jest Królem wszystkich wieków i czasów, 
Który panuje nie tylko nad światem widzial­
nym, ale i nad światem duchów, w którego 
ręku są wszystkie sprężyny wszelkiego życia, 
ruchu, wszelkiej działalności, wszelkich 
przejawów 1 procesów, tak fizycznych, jak 
i duchowych, bez Którego woli ani żaden 
włos z głowy człowieka nie spadnie, bez 
Którego przyczynienia żadnym od­

ruchem nie zadrga żadne serce ludzkie, żadna 
cząsteczka duszy jego. i

Chrystus jest najwyższym Królem wszy- j 
stklch władców 1 wszystkich narodów. 
Chrystus-Król jest też najwyższym prawo­
dawcą. Ludzie regulują stosunki między sobą 
rozmaitymi prawami. Rządy nad narodami 
i państwami dokonują się za pomocą ustrojów, 
konstytucyj. Jeżeli atoli pożycie wśród ludzi 
i narodów ma być szczęśliwe i uporządko­
wane i zbawienne, to one wszystkie muszą się 
opierać o wolę i prawa najwyższego Prawo­
dawcy. Chrystus-Król jest najwyższym \ 
rządem świata. Żadnemu monarsze, żadnemu 
prezydentowi czy wodzowi On władzy odbierać 
nie chce. Domagać się atoli musi, by ją wyko­
nywali wedle Jego woli Najśw. i wedle Jego 
odwiecznych praw. Jeżeli nie masz szczę­
ścia ni pokoju między narodami, jeżeli są krwa­
we fermenty i rewolucje, jeżeli jest człowiek czło­
wiekowi miast bratem drapieżnym zwierzęciem, 
jeżeli brak szacunku dla władzy świeckiej 
z jednej i jeżeli nie ma sprawiedliwych i uszczę­
śliwiających rządów z drugiej strony, to jedy­
nie i wyłącznie dlatego, że tak rządzący, jak 
i rządzeni, tak zespoły ludzkie jak i poje- 
dyćcze jednostki nie uznają władzy Chrystu­
sowej nad sobą, nie stosują się do Jego wład­
czych praw i Jego Boskiej woli. „Królestwo 
moje nie jest z tego świata’’ — powiedział Chry­
stus Pan do Piłata. Ono sięga bowiem najwyż­
szych szczytów nieba. Świat nasz, to tylko 
drabina, prowadząca do nich. Ale, choć nie 
z tego świata, to jednak Królestwo Chrystu­
sowe jest dla tego świata. Byłoby mało, 
gdybyśmy obchód święta Chrystusa-Króla ograni­
czać mieli li tylko do manifestacyj na Jego cześć 
I chwałę. Nie na to ono ustanowione zostało 
przez Jego Namiestnika tu na ziemi. Przeznacze­

niem Jego to utrwalenie królowania Chry" 
stusa-Króla w naszych sercach, w naszych 
duszach, to zdobywanie wiernych poddanych 
Jego berłu wśród naszych bliźnich, to budowa­
nie Królestwa Chrystusowego w naszych 
gromadach, gminach, powiatach, wojewódz­
twach, w naszym państwie. To budowanie Króle­
stwa Chrystusowego w sercu i duszy człowieka 
dokonywać się winno od samego zarania życia 
ludzkiego. Pierwszym budowniczym Jego to  
rodzice i rodziny. W dalszym atoli jego biegu 
po kościele najważniejszy czynnik we wychowania 
młodzieży stanowi s z k o ł a .  Ci, którzy chcą, by 
Chrystus nie panował w sercach ludzkich, w 
społeczeństwie i państwie, wołają z całą siłą : 
„Precz * religią w szkole!” Wiedzą oni dobrze, że, 
gdy szkoła odwróci młodą duszę od Boga, 
to już droga jego buntu przeciw Bogu zostanie 
mu wytknięta na dalszy jego bieg życia. 
My przeto, którzy chcemy, by Chrystus pano­
wał nad nami, tern mocniej i niezłomniej 
żądajmy, by Jego duch, Jego prawda, Jego 
nauka górowały w szkole nad całym wycho­
waniem naszej młodzieży w szkole.

Jeżeli Prusacy chełpili się, że swe wielkie 
wojny wygrali dzięki szkole i w ten sposób na­
stępnie złączyli wszystkie kraj6 pud berłem 
jednego cesarza, to my, chcąc cały nasz kraj 
oddać pod wszechwładne berło Chrystusa- 
Króla, bądźmy świadomi tego, że dokonamy tego 
dzieła najpierw przez rodziny chrześcijańskie, 
a w dalszym ciągu przez szkołę naszą.

Nasze szkoły muszą być katolickie, wy­
chowanie w szkole musi być chrześcijańskie, 
całe nastawienie tego wychowania musi pro­
wadzić do tego, by zbudować królestwo Chry­
stusowe w sercach naszej młodzieży, a przez nią 
dopiero dopniemy tego, że Chrystus Pan będzie 
wszechwładn. Królem w całej naszej Ojczyźnie.

Walka ze zwyżką cen 
i spekulacją.

Warszawa. Ag. PRESS komunikuje : 
Zarządzenie premiera Sławoj-Składkowskiego, 

nakazające władzom administracyjnym podjęcie 
bezwzględnej walki ze spekulacją i zwyżką cen 
artykułów powszechnego użytku, wywołało w ca­
łym kraju wielkie wrażenie.

100 wyroków w Krakowie.
Kraków. W trybie przyśpieszonym starostwo 

grodzkie spośród 170 doniesień na kupców o nie- 
uwidacznianie cen artykułów spożywczych i po­
bieranie cen wyższych od ustalonych rozpatrzyło 
100, przy czym wymierzyło prawie wszystkim ka­
ry grzywny od 5 do 50 zł, z zamianą na 3 do 10 
dni aresztu, 8 kupców ukarano aresztem bez­
względnym.

28 mandatów karnych za pobieranie wyższej 
od ustalonej ceny chleba w Toruniu. 
Starosta grodzki w Toruniu po przeprowadze­

niu w dniu 16 bm. kontroli chleba pociągnął do 
odpowiedzialności karno-administracyjnej 28 wła­
ścicieli sklepów spożywczych, którzy wbrew usta­
lonej przez zarząd miejski cenie 32 gr. pobierali 
za 1 kg chleba z mąki żytniej kwotę 33 groszy.

Posłowie na Pomorzu.
Toruń. W sobotę bawiła na Pomorzu wy­

cieczka posłów, zorganizowana przez wicepremiera 
Kwiatkowskiego, aby posłom pokazać niektóre 
inwestycje. Posłowie zwiedzili Bydgoszcz, 
powiaty bydgoski, świecki, chełmiń­
ski, wąbrzeski, Grudziądz, porty gdyński 
i gdański.

11 listopada nastąpi wręczanie 
buławy marszałkowskiej 
gen. Rydzowi-Smigłemu.

Warszawa. Jak donoszą, wszystkie projekty 
organizacji nowego obozu pułk. Koca nie znalazły 
dotychczas ostatecznej aprobaty czynnika decydu­
jącego. Jeżeliby gen. Rydz-Smigły zatwierdził je, 
byłyby one ogłoszone w dniu 11 listopada 1936 r.

W tym dniu nastąpi też nominacja gen. 
Edwarda Rydza-Smigłego na stanowisko 
marszałka Polski oraz wręczenie buławy 
marszałkowskiej.

Co się tyczy samej buławy, to leży ona go­
towa na Zamku warszawskim już od miesiąca. 
Została wykonana u jednego z jubilerów krakow­
skich, specjalisty od pracy w srebrze. Kształt 
buławy i jej zewnętrzny wygląd przypomina daw­
ne hetmańskie buławy polskie. Jest ona wykona­
na z masywnego metalu nierdzewiejącego i ob­
wiedziona dwoma srebrnymi wężykami ge­
neralskimi. Na rękojeści buławy jest napis 
E. S. R. (Edward Smigły-Rydz). Równocześnie w 
dniu 11 listopada g^n. dyw. Sosnkowski awanso­
wany ma być na generała broni.

Audiencje u Prezydenta Rzplitej
Warszawa. Pan Prezydent Rzeczypospolitej 

przyjął onegdaj po południu p. ministra spraw 
zagranicznych, Becka.

Warszawa. Prezydent Rzplitej przyjął we wto­
rek ambasadora R. P. przy Watykanie Władysława 
Skarżyńskiego.

Warszawa. P. Prezydent Rzplitej przyjął we wto­
rek w godzinach południowych premiera, gen. 
Sławoj-Składkowskiego, ua dłuższej audiencji.

Po wizycie p. premiera u marszałków Sejmu 
i Senatu obecna audiencja jego na zamku łączy 
się z bliskim terminem zwołania sesji ohu izb 
ustawodawczych.

Choroba gen. Rydza-Smigłego.
Warszawa. „Polska Zbrojna“ donosi, że w 

stanie zdrowia generalnego inspektora sił zbroj­
nych, gen. Rydza-Smigłego, który od kilka dni 
cierpi na lekkie podrażnienie wyrostka robaczko­
wego, nastąpiła poprawa.

Manifestacje przeciwko żydom 
I komunistom na wyższych 
uczelniach w Warszawie.

Warszawa. W Szkole Głównej Handlowej po 
wykładach, skończonych o godzinie 10. młodzież, 
zorganizowała wielką manifestację antyżydowską 
i antykomunistyczną.

Zaraz po skończonym wykładzie na podium 
weszło kilku mówców, którzy w mocnych słowach 
wygłosili hasła antyżydowskie. Następnie zapalo­
no kilka świec dymnych, które żółtym dymem 
spowiły wielką aulę S. G. H. — Studenci Polacy 
domagali się od żydów przejścia na lewą stronę 
auli. Żydzi nie zgodzili się i wtedy rozpoczęła 
się bójka. Rektor Miklaszewski wezwał studen­
tów, aby się uspokoili, jednakże bez rezultatu. 
Gdy zaś profesor Sujkowski zaczął uspokajać stu­
dentów, przywitano go gwizdami i pogróżkami, 
wołając: „Precz z bezbożnikiem!“

Rektor Miklaszewski wobec naprężonej sytu­
acji postawił ultimatum, że albo studenci opuszczą 
gmach uczelni w ciągu 10 minut albo on zamknie 
gmach i zawiesi wykłady. Studenci gmachu nie 
opuścili i zatarasowali drzwi słomiankami.

Rektor zawiesił wykłady.
Warszawa. We wtorek na Politechnice War­

szawskiej odbyły się manifestacje antyżydowskie. 
Kilku żydów poturbowano, jednego dość 
ciężko.



Z  krwawej Hiszpanii.
Powstańcy u bram Madrytu.—
Wojska powstańcze 'zbliżają się coraz bardziej 

do stolicy. Walki toczyły się w odległości zaledwie 
kilkunastu kilometrów od stolicy.— W mieście pa­
nuje niesłychanie zamieszanie i panika. Według 
pogłosek większość członków rządu madryckiego 
uciekła już ze stolicy i znajdują się obecnie we 
Walencji. — W Madrycie grupy czerwonych wałę­
sają się po ulicach miasta, rabując sklepy i teroryzu- 
jąc mieszkańców. —

Prezydent Azana w Barcelonie.
Do Barcelony przybył prezydent republiki 

hiszpańskiej Azana. Niezwłocznie po przyjeździe 
odbył konferencję z prezydentem katalońskiej 
Generalidad Company.

Sytuacja we Walencji jest bardzo poważna. 
Wszystkie kościoły i słynny pałac Longa uległy 
zniszczeniu. Codziennie dokonuje się masowych 
aresztowań.

Largo Cabalero zabił Prieto.
Niemieckie biuro informacyjna podaje, że 

wczoraj w Madrycie na posiedzeniu rady ministrów 
premier Cabalero wystrzałem z rewolweru zabił 
min, Prieto. Podobno ten ostatni żądał natych­
miastowego poddania Madrytu celem zapobieże­
nia rozlewowi krwi i zniszczeniu stolicy.

Bunt na sowieckim krążowniku.
Moskwa. Nieustannie na terenie R. S, F. S. R., 

Sowieckiej Ukrainy i Dalekiego Wschodu odby­
wają się masowe aresztowania komunistów1, oskar­
żonych o współdziałanie z Trockim. Na Dalekim 
Wschodzie aresztowania te przybrały nienotowane 
dotychczas masowe rozmiary i doprowadziły do 
zupełnej dezorganizacji miejscowej partii komuni­
stycznej.

Ponadto rozpoczęły się masowe aresztowania 
zwolenników marsz. Bliiehera.

Nie ustalono dotvcbezas, kto ze zwolenników 
Bliiehera został aresztowany. Samego marszałka 
dotychczas nie odważają się zaczepić.

W Moskwie krążą już pogłoski, że Bliieher 
gotów jest jawnie wypowiedzieć posłuszeństwo 
Moskwie i zwrócić przeciwko niej bagnety wszy­
stkich podległych mu garnizonów.

Przedwczoraj wybuchł bunt za krążowniku 
„Gilak”, na czele którego stanął stary komunista, 
Szymonajew. Bant został zgnieciony, Szymonajew, 
kapitan statku i inni buntownicy zostali areszto­
wani.

I w Londynie komuniści wywołali demonstrację i wznieśli 
barykady na ulicach, które policja zdobyła dopiero 

po dłuższej walce.

N i e s ł y c h a n e  £ 
z o h ydzeń  ie

nas Pomorzan 1 naszycli stosunków
przez pismo, mieniące sięjbyć organ. PW i WF.

Na Pomorzu z siedzibą w Toruniu wychodzi 
czasopismo „Przysposobienie Obywatelskie“. 
Wychodzi raz na miesiąc. Redaguje je komitet, 
w skład którego wchodzą następujący członkowie : 
Babiuicz Waldemar, Dębek Jan, Gebel Henryk, 
Góra Władysław, Napiórski Tadeusz — 
Kitz Ludwik, Lubicz-Majewski Tadeusz, 
Mijak Antoni, Seib Tadeusz, Staszkiewicz Zygmunt, 
Staniewski Tadeusz, Syrek Józef, Sobociński Lson, 
Wałęga Stanisław, Wyrwiński Marceli.

Za zadanie swe organ ten, jak się reklamuje, 
uważa dostarczanie materiałów do prac kultu­
ralno-oświatowych w organizacjach PW i WF.

W numerze 2|4 na miesiąc październik 1936 r. 
tegoż czasopisma znajdujemy jako pierwszy 
wstępny artykuł, nadesłany ze Zarządu Okr. 
KPW, artyku ł p. n. „Planowanie pracy na tle  
środow iska“. Nazwisko autora wymienionego 
artykułu, niestety, zostało zamazane. — A szkoda 
doprawdy. — Warto byłoby nam Pomorzanom go 
poznać i bliżej mu się przyjrzeć, bo to, co on 
napisał o naszych stosunkach, jest tego rodzaju, 
że musi do głębi poruszyć i oburzyć całe spo- jj 
łeczeóstwo pomorskie.

Nie możemy oczywiście całego tego plugawe­
go elaboratu podać dla jego rozciągłości. Podaje­
my poniżej tylko ważniejsze jego ustępy, alei to już 
nam wystarcza. W swym elaboracie autor zamie­
szcza charak terystykę jednego z ognisk KPW 
(Kolejowego Przysposobienia Wojskowego). I tak 
ją ujmuje:

„M iejscow ość X — o s ie d le  k o le jo w e  na Porno- 
rzu. — Stacja  w pola. — W promieniu 6 km majątki nie­
mieckie. — Poczta — trzy knajpy — 106 rodzin kolejowych”.

Opisując warunki zdrowotne, tak się wyraża :
„ N syp ialn iach  syp ia  p rzec ię tn ie  5 osób . Ujemną 

stroną jest, że  d zieci śpią razem . Z chorób uwagę 
trzeba zwrócić na w en ery czn e , które są stosu n k ow o  
c z ę s te “.

O pomocy lekarskiej oświadcza, że 
„szwankuje, gdyż lekarz kolejowy mieszka w odległości 40 
km od osiedla, prywatny zaś w odległości 20 km“.

O życiu społecznym mówi, że
„Nie szan u je  s ię  k o b iet, jak  w  innych d z ie ln i­

cach, t. zw. w iara m ałżeń sk a  n ie  ham uje zb y tn io  
ani jed n ej stron y  ani d ru g ie j”.

O stosunkach dzieci do rodziców i odwrotnie" 
głosi, że

„tam , gd zie  chodzi o p ien iądz, uczucia r e lig ijn e  idą  
na plan drugi”.

Religia i moralność.
O niej wyraża się następująco :

„Mieszkańcy osiedla są przeważnie katolikami. W ca­
łym osiedlu są zaledwie 3 rodziny ewangelickie. Kościoła 
w miejscu nie ma. Co dwa tygodnie odprawia się nabo­
żeństwo w szkole, Siedziba parafii odległa o 3 km. I s tn ie ­
je  przym usow y p odatek  k o śc ie ln y . C haraktery- 
czne je s t , że  za u żyw an ie  ła w ek  w k o śc ie le  pob iera  
urząd parafia lny op ła ty .

Praca sp o łeczn a  d u ch ow ień stw a ogran icza  s ię  
ty lk o  do p o lityk i — i to  do p o lity k i w y b itn ie  naro­
dow o d em ok ratyczn ej. W o k r e s ie  w yborów  s ły sz y  
s ię  w ię c e j z am bon o p o lity ce  a n iże li o B ogu.

Ludzie miejscowi są bardzo pobożni, ale pobożność  
ta jest w większości raczej pobożnością zew n ętrzn ą . — 
P ro sto  z k o śc io ła  id zie  s ię  do knajpy, p ijań stw o  
j e s t  jak gd yb y zw yczajow ym  dok oń czen iem  nabo­
żeń stw a . Stan m oralności m arny. K radzieże są  
dość c z ę s te . Zabójstwa w ostatnich czasach nie było, 
a le  k rajan ie  s ię  nożam i na zabaw ach n ie  n a leży  do  
rzadkości. M oralność sek su a ln a  n ie  zachw ycająca. 
Zasada „nie kupowania kota we worku” kwitnie N ajła­
tw ie jszy m  i n a jczęstszym  sp osob em  w yjścia  za m ąż  
j e s t  — d z ieck o ”.

Stosunki polityczne.
O nieb pisze tak :

„Mieszkańcy osiedla są wszyscy Polakami: Znać
jed n ak  w pływ  w ychow ania  n iem ieck ieg o . Po  
dwuch k ie liszk ach  śp iew a s ię  p iosen k i n iem ieck ie , 
a ch w alen ie  porządków  n iem ieck ich  je s t  na p o ­
rządku dziennym . Uderza pewna uniźoność w stosun­
ku do Niemców. Są to  pon iekąd  zab ytk i z okresu  

n iew oli, które starszej generacji weszły już w krew.

MARII,
83

(Ciąg dalszy).
Z tymi słowy wyszedł z rozpaczony.
Po chwili wróciła Józefina, niosąc wino dla 

generała, który tak głęboko się zamyślił, że wcale 
nie spostrzegł jej zjawienia się,

— Dziaduniu, ęzemuś tak zamyślony? — za­
pytała nieśmiało.

Generał podniósł oczy i spojrzał badawczo w 
jej oczy. Potem, ująwszy rękę Józefiny, rzekł:

— Chcę stawić pani pytanie. Proszę jednak 
o szczerą i otwartą odpowiedź, jak by własny oj­
ciec pytał.

— Doprawdy, tak odpowiem, — wspomnienie 
ojca wzruszyło jej serce.

— Otóż młodzieniec pewnie kocha dziewczynę 
uczuciem gorącym, serdecznym, wiernym. Zamia­
ry jego są czyste i szlachetne. Chce ją pojąć za 
żonę. Ojciec jego nie ebee jednak na to pozwolić, 
bo jeszcze nigdy ta stara rodzina nie łączyła się 
z krwią cudzoziemską. Gdyby ta dziewczyna przy­

szła do pani po radę, coby pani jej powiedziała ?
Józefina zbladła i spuściła głowę. Po chwili 

podniosła wzrok na generała i rzekła głosem 
pewnym:

— Powiedziałabym: Jakkolwiek ojciec nie­
słusznie występuje z uprzedzeniami, to jednak nie 
wolno jej przystąpić do ołtarza bez błogosławień­
stwa ojcowskiego dla tego, którego chce nazwać 
swym mężem. Wyrzec się musi tego związku, 
choćby to było dla niej ofiarą trudną i krwawą.

Przy ostatnich słowach żal i wzruszenie wzię­
ły górę nad jej wolą. Wybuchła płaczem i wy­
szła z pokoju.

I generał, nie usposobiony do dalszej rozmowy, 
pożegnał córkę i poszedł do domu.

Zbliżył się ostatni wieczór przed wyjazdem 
Józefiny. Nazajutrz rano miała opuścić Paryż 
i Francję. Stała sama w swym pokoiku. Obrazu 
Matki Boskiej ani kropielniczki nie było na ścia­
nach, zabierała te pamiątki na prośbę Henryka. 
Jeszcze raz obejmowała okiem te zakątki, jakoby 
zabierając w siebie wspomnienia chwil w nim 
przeżytych.

Wtym zapukano do drzwi, weszli generał 
i Henryk.

Separatyzm  rizieluiezany dość s iln ie  zak orzen ion y .
Lepszy miejscowy Niemiec, niż Polak z innej dzielnicy 
powoli się zaciera. W p o lity ce  prym  w ied zie  kler* 
Mieszkańcy osiedla są naogół w swych przekonaniach 
politycznych konserwatywni. Silna pięść imponuje. 
Przewrót majowy w r. 1926 wywołał wielkie oburzenie, 
ale gdyby ktoś dzisiaj chciał zmienić system rządzenia w 

i Polsce przy pomocy gwałtu, oburzenie byłoby niemniejsze. 
Stow arzyszeń  je s t  masa* G dzie rzucisz kam ieniem  
— trafisz w p rezesa ”.

Stosunki kulturalne.
Według autora przedstawiają się następująco:

„W miejscowości jest szkoła czteroklasowa, poziom  
nauczania m arny. N au czyciele  ź le  m ów ią po p o l­
sku. D ziałalność kulturalna n au czycie li n iew i­
doczna* Zauw ażyć s ię  daje duży w pływ  w zorów  
kulturalnych  n iem ieck ich . K ultura u m ysłow a niże] 
przeciętności* P oczucie  p otrzeb y  k szta łcen ia  s ię  
sła b e , przy tym  dość duża doza zarozum iałości, 
podsycana sp ecja ln ie  przez kler, k tóry  w ob aw ie  
u traty  sw oich  „w pływ ów “ w m aw ia w m iejscow ą  
ludność, że  s to i ona na najw yższym  p oziom ie ku l­
turalnym  i że n ie  pow inna daw ać posłuchu przyby­
szom  ze  wschodu* W ten  sposób k ler  m iejsco w y  
rozdm uchuje sep aratyzm  d zieln icow y.

C zyteln ictw o  książek  słabe* — N atom iast każdy  
czyta  gaz tę , a le  czyta  Ją bezkrytyczni©  jak biblię* 
Co p rzeczy ta ł w g a zec ie , to  Jest św ię te . P oziom  
k u lturalny  rozryw ek  dość n isk i. Zabawa zaczyna  
s ię  i kończy na w ódce, k tórą piją zarów no m ężczy­
źni jak  i k ob iety . B ójk i na zabaw ach bardzo c z ę s te ”.

Powyższe wy wody autor reasumuje następująco 
jako ujemne cechy środowiska:

1. D zieci śp ią razem .
2. Choroby w en eryczn e.
3. P om oc lek arsk a  szw ankuje.
4. N iep oszan ow an ie kobiet*
5* M aterializm .
6* U jem ny w pływ  k leru.
7. K radzieże.
8* M oralność sek su a ln a .
9* U niźoność w  stosunku  do N iem iec.

10. S eparatyzm  dzie ln icow y.
11. Niski poziom  kultury u m ysłow ej.
12. Niski poziom  kulturalny rozryw ek”.
Następnie podaje autor sposoby dla oświato­

wca, jakoby powyższe wady usunąć. Ciekawe 
z tego tylko to, co pisze w sprawie „ujemnego 
wpływu kleru”. — Pisze on:

„Ujem ny w pływ  k leru  n ie  nadaje s ię  je sz c z e  do 
zw alczania  ze  w zględu  na obaw ę, by k ler  m ie jsco ­
w y n ie  p rzek ręcił z ło ś liw ie  m otyw ów  n aszej pracy  
i n ie  w m aw iał w  ludność, że w alczym y z r e lig ią , co  
byłoby o lbrzym im  utrudnian iem  n aszej p racy”.

Przy metodach pracy zaleca autor:
„nie w olno  nam  (tj. tym  ośw iatow com ) daw ać Im 
(tj, nam  Pom orzanom ^ odczuć n aszej w yższości 2 2*.

Wobec obszerności podanego powyżej ma­
teriału nie stać nas już dziś na bliższe ich okre­
ślenie. Uczynimy to innym razem. Zresztą ko­
mentarze to już prawie zbyteczne W takim to 
świetle przedstawia nas Pomorzan i stosunki 
nasze pomorskie autor, który tu dotąd przybył 
z in. b. dzieło, i znalazł tu ehleb i stanowisko. 
Za to zohydził nas w najbardziej plugawy 
sposób. A nie tylko sam autor. Gorszą jeszcze 
winę ponosi pismo, mieniące się być „Przyspo­
sobieniem Obywatelskim” I chcące być orga­
nem Wychowania Fizycznego i Przysposo­
bienia Wojskowego, które ten plugawy 
pamfłet umieściło, a nie tylko że umieściło, ale 
shonorowało go nadomlar jeszcze umieszcze­
niem na pierwszym miejscu. I pomyśleć, że 
to wszystko się robi za nasze pieniądze.

Nie wątpimy ani na chwilę, że  społeczeństwo 
pomorskie na to oodpowiednio zareaguje 
i znajdzie sposoby i środki ku te ­
mu, by tego Rodzaju ohydom kres położyć. 
Za nasz ciężko zapracowany grosz my Pomorzanie 
nie pozwolimy sobą pomiatać i siebie zohydzać.

Dziwi nas też, że na tego rodzaju zohydzające 
nas elaboraty nie ma żadnej cenzury, którą w in­
nych wypadkach się tak wydajnie szafuje.

A ile w tym paszkwilu nie ma zniewag i zohy­
dzeń ! Znieważone zostały nasze uczucia 
narodowe i religijne, znieważone zostało nasz© 
duchowieństwo, nauczycielstwo, nasze uczu­
cia moralne. Zohydzono nasze życie rodzinne, 
małżeńskie. Zachodzi pytanie, czy władze woj­
skowe nie kontrolują treści danego pisma, które 
mieni się być organem W. F. i P. W., że możli­
wym się stało jego rozpowszechnienie mimo tak 
ohydnej jego t̂reścii?

Przyszliśmy panią pożegnać — rzekł ge­
nerał wzruszony. — Bądź zdrową, moje dziecko 
i niech cię ludzie tak kochają, jak na to zasłu­
gujesz. Henryku, pożegnaj się i ty i bądź mężnym!

Henryk podał obie ręce dziewczynie, chciał 
coś mówić, lecz nie mógł głosu wydobyć ze ści­
śniętej krtani.

— Panie Henryku! Tajemnica mego serca nie 
jest już tajemnicą zapewne i dla pana, lecz tak 
gamo, jak ojciec mówił panu, tak i ja mówię : «Bądź 
mężny! Niech Bóg będzie z panem! Ja pana nigdy 
nie zapomnę.“

Henryk utonął spojrzeniem w oczach Józefiny, 
jakby chciał oddać jej swoją duszę i wzamian du­
szy Józefiny zabrać. Gorąca łza spadła mu z oczu. 
Jeszcze jeden uścisk ręki, potem wyszedł za ojcem 
ciężkim krokiem z pokoju.

Nim dzień następny zaświtał, Józefina była 
już w drodze. * ** *

Każdy jest przywiązany serdeczną miłością do 
ziemi rodzinnej. A chociażby ta ziemia była ubo­
ga i smutna, to jednak słowo: «ojczyzna* na­
daje jej piękność, której najcudniejsze okolice nie 
mogą zastąpić. (C. d. n.)



W I A D O M O Ś C I .
N o w e m ! a s i o, dnia 23 października 1936 r. 

kalendarzyk. 23 października, piątek, Seweryna i Rom.
24 października, sobota, Rafała Arch.
25 pażedzier., niedziela, 21 po Sw., P.N.J.Cbr.Kr. 

Wschód słońca g. 6 — 17 m. Zachód słońca g. 16 — 25 m. 
Wschód księżyca g. 14 — 19 m. Zachód księżyca g. 0 — 08 m.

Obniżka opłat Radiofonicznych 
od dnia 1. XI. 1936

N ew e rozp orząd zen ie Min. P oczt i T elegrafów .
Ukazało się rozporządzenie Ministra Poczt i Telegrafów, 

obniżające dotychczasowy abonament radiowy dia posiada­
czy odbiorników detektorowych z 3 zł miesięcznie do 1 zł 
miesięcznie.

Rozporządzezie to ma bardzo doniosłe znaczenie dla roz­
woju radiofonii w Polsce. Oznacza ono Dowiem rozciągnięcie 
zniżonej opłaty abonamentowej, która dotychczas przysługi­
wała tylko drobnym rolnikom, na wszystkich posiadaczy od­
biorników detektorowych, zarówno w mieście jak i na wsi.

Zniżenie opłaty dla posiadaczy odbiorników detektoro­
wych ma również swe uzasadnienie w tym, że odbiorniki de­
tektorowe posiada przeważnie ludność uboższa, która taniej 
nabywa odbiorniki radiowe i która przy ich pomocy może 
słuchać tylko jednej najbliższej stacji radiowej.

Ponadto rozporządzenie ustala, że w mieszkaniach pry­
watnych, ale tylko prywatnych i obiektach komunikacyjnych, 
a więc w samochodzie, na statku i t. p., normalny abona­
ment radiowy na urządzenie odbiorcze, zawierające jedną Inb § 
kilka lamp katodowych, wynosi 3 zł miesięcznie, niezależnie 
od ilości odbiorników, znajdujących się w tym samym mie- j 
azk&niu prywatnym lub w tym samym obiekcie komunika- \ 
eyjnyrrt, Tak samo opłata 1 - złotowa przysługuje tym sa- \ 
mym abonentom, którzy posiadają kilka odbiorników dete­
ktorowych w jednym mieszkania prywatnym^ lub w jednym 
ruchomym obiekcie komunikacyjnym.

Wyjaśnić należy, że posiadacze choćby jednego aparatu 
lampowego lub wzmacniaczy lampowych do odbiorników de­
tektorowych opłacać będą 3 zł miesięcznie, gdyż 1 - złotowa 
opłata przysługuje tylko abonentom, których urządzenia od- \ 
biorcze nie posiadają lampy katodowej.

W lokalach publicznych, jak hotele, pensjonaty, resta- • 
uracje, cukiernie, sklepy, sale fabr., szkoły, szpitale, dworce \ 
kolejowe, przystanie i t. p. płaci się po 3 zł od każdego od- j 
biornika lampowego i po 1 zł od każdego odbiornika dete- j 
ktorowego, choćby z głośnikiem, nie posiadającym lamp ka- jj 
todowych. O ile w danym lokalu publicznym jest urządzona 1 
radiofoniczna sieć rozdzielcza, złożona z jednego odbiornika \ 
i szeregu punktów odbiorczych w różnych mieszkaniach wzgł. « 
pokojaoh danego domu, to abonament wynosi za odbiornik I 
lampowy 3 zł, a za każdy punkt odbiorczy i zł. Jeżeli w \ 
jednym pokoju w lokalu publicznym (np. na sali szpitalnej) f 
jest kilka lub kilkanaście, punktów odbiorczych wtedy, wszy- l 
stkie punkty odbiorcze położone na tej samej sali, liczy się j 
jako jeden punkt odbiorczy - 1 zł.

Rozporządzenie to wchodzi w życie z dniem 1 listopada
b. r.

z  m A a s t a i
Zbiórka na Katolicki Uniwersytet Lubelski.

N owem iasto* W dniach od 18 — 25 października 1936 
r* odbędzie się zbiórka publiczna na K a t o l i c k i  
U n i w e r s y t e t  L u b e l s k i .

„Ojciec św, cieszy się istnieniem i rozwojem Uniwersy­
tetu w Lublinie.., Polecił oświadczyć Biskupom, Duchowień­
stwu i całemu społeczeństwu katolickiemu, iż szczególniej 
błogosławi tym, co swym groszem i życzliwością podtrzymują 
tę wyższą uczelnię katolicką, los bowiem tego Uniwersytetu 
bardzo Mu leży na sercu”. (Z listu Pasterskiego J. E. Ks. 
Biskupa Lubelskiego z roku 1933)

W Nowymmieście odbędzie się zbiórka uliczna na po­
wyższy cel w dniu 25 bm. przez Akcję Kat. za pośredni­
ctwem Dzieci Marii.

Na Fundusz Obrony Narodowej.
N ow em iasto. W związku z pobytem wojska w naszym 

mieście poniżej wymienieni obywatele miasta, w zrozumie­
niu ważności FON zrzekli się swych należności za kwatery 
aa rzecz Funduszu Obrony Narodowej:

Bona Alfons 5,04 zł, Bonek Ernest 4,72, Chylewski Jan 
3,10, Cieszyński Bronisław 3,15, Czerska Franciszka 2,73, 
Ewertowski Nikodem 1,90, Gawroński Seweryn 4,02, Geyer 
Józef 2,59, Jaedtke Berta 1,90, Jankowski Bronisław 3,40 zł, 
Jaranowski Bron. 1,90 zł, Jentkiewicz Bronisław 48,15, 
Kowalski Jan 1,90, Kwaśniewski Alojzy 1.90, Krasiński Fran­
ciszek 5,46, Kozłowski Wawrzyniec 3,15, Kycler Antoni 3,40, 
Lambert Kazimierz 26.75, Łazarewicz Alfons 3,45, Miłoszew- 
ski Celestyn 3,15, Morenz Jan 1,90, Marks Hugon 6,30, Mo­
drzejewski Franciszek 3,40 Michczyński Adam 1,90, Nowak 
Konrad 4,02, Nowaczyk Wacław t3,40, Olszewski Bolesław 
5,04, Pruska Natalia 4,15, Podwojska Natalia 1,70, Pingel 
Fryderyk 3,40, Perszke Feliks 3,15, Rogacki Franciszek 3.40, 
^Radomski Augustyn 3,15, Symon Józef 10, Szamocki Walerian 
3,15, Sehubring Artur 37,19, Słupska Anastazja 1,90, Seroźyń- 
ski Władysław 3,40, Sypniewski Franciszek 1,90, Troszyński 
Antoni 1,70, Ułatowski Julian 3,40, Urbanowska Antonina 
3,40, dr. Werner Bronisław 3,15, Węgorzewski Jan 1,90, Wen­
cel Franciszek 1,82, Wardowski Jan 1,70, Wiśniewska Helena 
1,90, Witta Nikodem 3,40, Zegnotat Paweł 1,90, Zieliński Ka­
zimierz 3,15. Razem 261,63 zł.

Za powyższy czyn obywatelski składam pp. ofiarodaw­
com na tej drodze serdeczne podziękowanie.  ̂
i Wymieniona kwota doręczona zostanie wraz z wykazem 
ofiarodawców delegacji pułku, która bawić będzie w naszym 
mieście w sobotę, dnia 24 bm. z okazji nadania miastu od­
znaki pułkowej. v - ) Wachowiak, burmistrz.

Zbióżka na ociemniałych.
N ow em iasto . W dniu 18. b. m. została przeprowadzo­

na w tut. mieście zbiórka na rzecz ociemniałych, która przy­
niosła 34,58 zł.

Przeprowadzeniem kwesty zajęło się Stowarzyszenie 
Rodziny Policyjnej, Stowarzyszenie Dzieci Marii i Harcerki, 
za co składam serdeczne podziękowanie.

Nowemiasto n \ Drwęcą, dnia 20. X. 1936 r.
Burmistrz : (—) Wachowiak.

Nowy salon fryzjerski dla Pad i Panów
o tw ie r a  — jak wynika z dzisiejszego ogłoszenia — 
obywatel naszego miasta, p. Jan Zieliński, który c z y s t ą  
I f a c h o w ą  obsługą obiecuje pod każdym względem 
zadowolić swą Klientelę.

Nowej placówce życzymy jak najlepszego powodzenia.

Koncert muzyczno-wokalny.
N ow em iasto . Dn. 31. o godz, 8,15 wieczorem, odbę­

dzie się w auli gimnazjum koncert muzyczno-wokalny 
staraniem Towarzystwa Przyjaciół Młodzieży Akademickiej 
<Koło) w Nowymmieście. Cel: Przyjście z pomocą material­
ną dla tutejszych teologów I akademików.

Szczegóły koncertu poda się osobno.
Za Zarząd » Sadkiewicz Józef.

Obchód święta Chrystusa-Króla.
N ow em iasto . W niedzielę, 25 bm. obchodzą katolicy 

uroczystość Chrystusa-Króla. Komitet uroczystościowy w 
obecności Przew. ks, dr. Pryby, pod przewodnictwem prezesa 
Akcji Katolickiej, p. B. Gęstwiekiego, ustalił następujący 
program obchodu: Uroczystość rozpocznie się o godz. 3.
uroczystymi nieszporami, a po ukończeniu udadzą się wszel­
kie towarzystwa i wierni w procesji do figury św. Tomasza 
z pieśnią „Serce Twe Jezu”, tam następuje :

1. śpiew chóru kościelnego
2. kazanie
3. śpiew chóra
4. odmówienie litanii do Serca Jezusowego
5. wspólne odśpiewanie pieśni
6. powrót z pieśnią „Kto się w opiekę” do kościoła na 

błogosławieństwo i „Te Deum”.
Obywateli uprasza się o iluminowanie okien i wywiesze­

nie chorągwi.
Porządek oraz ustawienie towarzystw jak podczas św. Boże­

go Ciała dopilnuje Straż Pożarna. Nalepki można nabyć 
u prezesa Akcji Katolickiej, p. B. Gęstwiekiego (Bławat). 
O jak najliczniejszy udział prosi Zarząd. Okażmy nietylko 
w morach kościoła nasze przywiązanie do naszej wiary, lecz 
również i nazewnątrz, że uznajemy w całej pełni królowanie 
Chrystusa Pana nad nami.

Również odbędzie się w tą niedzielę zbiórka uliczna na 
katolicki uniwersytet w Lublinie, którą to gorąco prosimy 
poprzeć przez datek. Prezes Akcji Katolickiej.

im am
Zniżki kolejow e dla org. PW. 1 WF.

N ow em iasto . Komenda Powiatowa PW. i WF, podaje 
do ogólnej wiadomości, że z dniem 15 bm. Obwodowa Ko­
menda PW. wystawia na zapotrzebowania przez tut. Komen­
dę 33 proc. zniżki kolejowe według tabeli „B“ po myśli PS. 
245 — 10 § 116 pkt. 1. i 117 pkt. 1, to jest we wszystkich 
sprawach, ściśle związanych z pracą w oddziałach p. w. oraz 
§ 116 pkt. 2 i § 117 pkt. 2 w następujących wypadkach:

a) na kursy pw. i wf., b) obozy pw. i w f , na które nie 
przysługują zlecenia na przejazd, c) zawody sportowe o cha­
rakterze amatorskim, organizacjom p. w. (ZS., ZR. Zw. Pow. 
i Woi, Ok VIII, ZHP. PPW., PW. Leśne, Org. PWK. do OK,, 
KPW.) i stowarzyszeniom wf., zarejestrowanym klubom spor­
towym i członkom zarządów tychże stowarzyszeń, klubów, 
współpracującym z organami pw. na polu wych fiz.

Przyznanie zniżek na zjazdy organizacyjne, zloty, odpra­
wy instruktorskie itp. w ramach okręgu, dzielnicy i diecezji 
— zastrzega sobie Kierownik Okręgowego Urzędu WF. i PW. 
DOK. VIII.

Piłka nożna.
N ow em iasto . W niedzielę 25 bm. przebywa poraź pier­

wszy w tym sezonie drużyna piłki nożnej KI. Sport. „Pogoń“ 
z Wąorzeźna na mecz z I druź. tut. Ki. Sport.

Czy tym razem będzio miało Wąbrzeźno szczęście na na­
szym boisku—przekonamy się ? Początek meczu już o godz.
1.30 po poł.

Członkom Stów. własn. Nieruchomości
podaję do wiadomości, że komisja sanitarna bada podwórza 
właścicieli, poza tym proszę o uporządkowanie na swych 
realnośeiach także i ulice, aby nie narażać się na kary po­
rządkowe. Zarząd* (—) W. Jabłoński

Z sali Sądu Grodzkiego.
N ow em iasto . Na środowym posiedzeniu w sprawach 

karnych pod przewodn. nacz. S. Gr. p. sędz. Łazarewicza zostali 
zasądzeni: Piotrowski Stan. bez stałego miejsca zamieszka­
nia obecnie w więzieniu za kradzież płaszcza i marynarki na 
6 mieś. więzienia. — Król Aleks, z Cieszyn pow. Brodnica 
za kradzież roweru na 6 mieś. więź. — Falkowski Kaz. 
z Wąbrzeźna, Gumiński Ant, Dembski Edm., Nowicki J,, 
Mroczyński Boi. i żona Helena z Nowegomiasta za kradzież 
płyt grobowych z cmentarzy żydowskiego i ewangelickiego 
na łączną karę 6 mieś, więź. i 1 tydzień aresztu. 2, 3 i 4 
na 7 wzgl. 6 mieś. z zaw. na 5 lat, 5 na 8 mieś. więź. i 40 
zł kosztów postępowania, 6 uniewinniona. — Czajka Józef ze 
Swiecia za przywłaszczenia kółka od roweru na 1 mieś. 
areszta z zaw. nc 2 lata. Dalsze sprawy zostały odroczone 
lub też zapadły wyroki uniewiniające.

Skutki wichury.
G rodziczno. W niedzielę, dnia 18 bm. o godz. 11-tej 

w nocy, zerwał silny wiatr, któryś panował w tutejszej 
okolicy, dach ze szopy p. Jana Małolepszego w Nowym 
Grodzicznie, przenosząc go aż na sąsiednie pole. Straty przez 
to stały się ogromne, gdyż wszystko jest poniszczone.

Z Pomorza
Dalsze szkody spowodowane huraganem.

K ełp ioy . Niedzielna wichura poprzewracała liczne 
drzewa na szosie i w ogrodach, niemniej ucierpiały płoty. 
Poza tym wichura zniosła stóg słomy roi. Zglińskiemu, do 
połowy stóg niewymłóeonego żyta roi. W. Machujskiemu, 
zaś roi. Czernikowi huragan przewrócił stodołę drewn,, ni­
szcząc ją. Szkodę Czernik oblicza na około 1500 zł. 3

Czy innego ju  iezasu na to niem a?
Lidzbark* Niedziela jest dniem świętym i zarazem 

dniem odpoczynku. Do tego jednak jakoś nie może się do­
stosować inspektor gmin. samorządowych w Działdowie, 
który od pewnego już czasu z reguły w niedzielę na godzi­
ny przedpołudniowe zwołuje zebrania sekretarzy gminnych 
z powiatu. Nie wszyscy sekretarze gminni mieszkają w 
Działdowie, więc niejeden musi całe niedziele przedpołudnie 
na ten cel poświęcić, nie mogąc przez to spełnić swych reli- 
giinych obowiązków. Czy na takie zebrania nie ma jut inne­
go czasu ?

Dorocznym zwyczajem
mimo nakładu pracy i kosztów — wierni czy­
telnicy nasi otrzymają NA GWIAZDKĘ jako 
bezpłatny dodatek do gazety

książkowy
„K A L E N D A R Z  tAKOWSKI"
gustow nie  Ilustrowany, o ciekaw ej treść

Czytajcie, ataujcie i rozpowszechniajcie wiec „DBW ECE“
Listonosze, poczty i nasze ekspedycje przyj­
mują już prenumeratę na miesiąc listopad.

Abonament m i e s i ę c z n y  1,20 zł.

Spęd bekonów w Biskupcu
odbędzie się dnia 26 października br.:

godz. 6.80 Wawrowice, Ląkorz, 7.— Wonna, Krotoszyny, 
Osówko, 7.30 Skarlin, Stada, Buczek, Bielice, 8.— Lipinki, 
Babalice, Sędzice, 8.50 Gryźliny, Sarnin, Szwarcenowo.

Instr. P. I. R. Furmańczyk.

„Płomyk“ Już zgasł.
Brodnica* Poruszona na łamach „Drwęcy” sprawa pro­

pagowania przez nauczycieli Z. N. P., sympatyzującego z id eą  
k om unistyczną „Płomyka**, co oddziaływać musi wielce 
zgubnie na dusze naszej młodzieży, znalazła w społeczeństwie 
reakcję. Otóż zażywający miru w społeczeństwie pp. radni 
miasta, należący do grona Rady Szkolnej, na zebrania w dn. 
19 bm. sprawę tę wysunęli na porządek obrad i podczas de­
baty zarządzili n a tych m iąstow e zn ik n ięc ie  „P łom yka*.

Cześć, Wara pp. Radni l Ta młodzież, o której dusze 
walczycie, kiedyś Wam za ten czyn będzie wdzięczna!

Ujęcie złodziejki* — Odebranie łupu.
Brodnica* Tut. Policja przytrzymała niejaką Józefę 

Zawadzką z pow. działdowskiego, podejrzaną o liczne kra­
dzieże garderoby w powiatach brodnickim i świeckim. Za­
wadzka od dłuższego czasu była poszukiwana listem goń­
czym przez Sąd Grodzki w Brodnicy. Znaleziono przy niej 
kostium koloru «bordo”, mały kołnierz lisi oraz 1 ubranie 
męskie granatowe. Rzeczy te znajdują się w Pow. Komen­
dzie P. P. w Brodnicy.

Usiłował pozbawić się życia.
Brodnica. Dnia 20 bm. usiłował popełnić samobójstwo 

przez połknięcie kilku kawałków szkła przebywający w 
areszcie policyjnym w Brodnicy niejaki Aleksander Turulski, 
pochodzący rzekomo z powiatu toruńskiego. T. został od­
stawiony do Szpitala Pow., gdzie czynione są zabiegi nad 
usunięciem szkła z żołądka. T. został przytrzymany przez 
tut. Policję 15 bm.iw Tiwoli jako podejrzany o kradzież, 
a w toku dalszych dochodzeń okazało się, że jest on poszu­
kiwany także przez inne post. P. P. na Pomorzu za różne 
kradzieże.

Zebranie Stronnictwa Narodowego
w P olsk im  Brzozin odbyło się pod przewodnictwem kol. 
Sendwickiego z Janówka, sekretarza zarządu S. N. Referat 
n. t. „Stronnictwo Narodowe wobec aktualnych zagadnień 
politycznych“ wygłosił sekretarz zarz. pow. S. N. kol. Reichel. 
Następnie dłuższą chwilę poświęcono sprawom organizacyj­
nym, przy czym większa ilość obecnych zapisała się na 
członków koła.

Organizacyjne zebranie S. N.
odbyło się w M ałym G łęboczko pod przewodn. p. J. Ta­
tarka, prezesa Sokoła. Przemówienie o historii i programie 
Obozu Narodowego wygłosił kol. Reichel. Niemal wszyscy 
obecni zapisali się na członków nowej placówki narodowej 
i wybrali zarząd w składzie pp.: Maks. Karbowski prezes,
Wł. Tatarek wiceprezes, Bronisław Zuchowski sekretarz i Jan 
Tatarek skarbnik. Zebranie zakończono okrzykiem na cześć 
narodowej Polski i wodza ruchu narodowego Romana 
Dmowskiego.

W M ałym L eżn ie , dokąd również ub. niedzieli przy­
byli członkowie zarz. dow. S. N., zapoznał zebranych w wiel­
kiej liczbie mieszkańców wsi z rozwojem Obozu Narodowego 
kol. Reichel. Wszystkie te zebrania odbyły się w podnio­
słym nastroju, świadczącym o tym, iż ludność powiatu brod­
nickiego coraz bardziej lgnie do Obozu Narodowego.

KĄCI K  RADI OWY
A udycje P o lsk ie g o  R adia w  W arszawie*

S ob ota , dn. 24* X* 6.30 Audycja poranna. 11.30 
„SpiewTajmy piosenki”. 12.03 Koncert rozrywkowy, 1430 
Teatr Wyobraźni dla dzieci starszych : „Mapa”. 15.15 Płyty. 
16.15 Muzyka. 17.00 Serenady. 17.20 Utwory fortep. na 
4 ręce. 19.00 Audycja dla Polaków. 19.30 Koncert rozryw­
kowy, 21.00 Recital skrzypcowy. 21.30 Koncert wiecz. w 
wyk. ork. symf, PR. 22.00 „Rzewna opowieść o miłości Rym- 
wida i Azali*. 22.30 Muzyka taneczna.

N ied zie la , dn* 25. X . 8.00 Audycja poranna. 9.00 Tr. 
nabożeństwa z Torunia. 12.03 Poranek syraf. z Krakowa.
14.30 Płyty. 15.15 „Moje zwierzątko” — pogad. dla dzieci.
15.30 Audycja dla dzieci. 16.30 Fragment słuch, z dramatu 
pt. „Hamlet w Wittenberdze”. 17.00 Podwieczorek przy mi­
krofonie. 19.00 „Maszyna a literatura” — szkic lit. 19.20 
Płyty. 20,00 Koncert organ, przez Pomorskie Tow. Muzyczne. 
21.10 Na wesołej lwowskiej fali. 22.00 „Uciekła nam prze. 
pióreczka” — aud. muz. ze Lwowa. 22.40 Muzyka taneczna#

P on ied z ia łek , 26. X. 6.30 Audycja poranna. Au­
dycja dla szkół. 12.03 Miniatury instrumentalne. 12.40 „Po 
co istnieje poradnia dla matek?” — pogad. 15.15 Muzyka 
lekka i taneczna. 15.55 „Wszystkiego po trochu”. 16.15 „No- 
wa pisownia” — wskazówki prakt. 16.30 Orkiestra wojskowa. 
17.00 „Staszic i Kołłątaj” — odczyt. 17.15 Muzyka kameralna. 
18.50 „O zarządzaniu gospodarstwem” — pogad. 19.00 Au­
dycja muzyczna pt. „ iopanie ziemniaków”. 19.30 Muzyka 
salon. 21.00 „Sprzedam kamień” — oryginalna humoreska 
radiowa. 21.45 „Współczesne ballady” (śpiew). 22.00 Kon­
cert symf. 23*00 Muzyka tan.

Program  P o lsk ie g o  Radia 3. A. R ozg łośn ia  
P om orsk a  w  T o  r n n i n .

Fala 304,3 m. 986 Ke. 16—24 Kw,
S obota , dn* 24. X . 7.25 Parę informacyj. 12.03, 13.00, 

15.40, 18.30 Płyty. 12.40 „Higiena mleka” — pog. roln. 15.15 
Koncert reklam. 15 35 Zycie kulturalne Pomorza. 18.20 Ga­
węda gdańska.

N iedziela , dn. 25. X* 9.00 Tr. nabożeństwa z Bazyliki 
św. Jana w Toruniu. Kazanie wygłosi ks. prof, Kapusta. 
10.30, 19.20 Płyty. Około godz. 13.00 „Z pomorskiej półki 
książkowej. 1430 Muzyka salonowa w wyk. solistów, wyk. 
Stan. Dzięgiełewski — fortepian. 16.00 Koncert reklam. W 
przerwie około godz. 19.30 „Mikrofon dla wszystkich”. 20.00 
Koncert Pomorskiego Towarzystwa Muzycznego. 21.40 Wiad. 
sport, ze wszystkich rozgłośni PR, 21.55 Wiad. sport, 
z Pomorza.

P o n ied z ia łek , dn. 26. X. 7.25 Parę informacyj. 12.03 
13.00, 15.40, 18 30 Płyty. 15.15 Koncert reklam. 15.35 Pogad. 
»poł. 16.00 Skrzynka techn. 18.20 Pogad. aktualna.

Poza tym transmisje z innych polskich stacyj.

ZEBRANIA KOŁEK ROLNICZYCH
na n ie d z ie lę , dnia 25* X . 86 r*

N ow em iasto . Zebranie K. R. o godz. 10 w lokalu p, 
Seroźyńskiego. Prosi się o liczny udział.

G rodziczno. Zebranie K. R. zaraz po nabożeństwie w 
salt p. Stiensa* Z powodu omawiania ważnych spraw i przy­
bycia prelegenta prosi się o liczny udział. Zarząd.

Walne nadzwyczajne zebranie Kółka Rola, w  W ałdy- 
kk «©odbędzie się w dniu 8. XI. 1986 r. o godz. 14.



Załamanie zwyżki cen.
Zboże na giełdzie potaniało.

Jak donoszą, fala zwyżki ma się ku 
końcowi. Dziś na giełdzie warsz. nastąpiło zała­
manie cen żyta i pszenicy, tak że zanotowano 
obniżenie pszenicy o 50 groszy na 100 kg., a ceny 
żyta o 50 gr do 1 zł na 100 kg. (Nam się zdaje, ie 
niedobrze byłoby, gdyby zwyżka cen na zboże na 
stałe się załamała — przyp. red.)_____________

Skąd dostał Legion Młodych 
pieniędzy na swe wiece ?

Omawiając prace nad reorganizacją sanacji, 
locjalistyczny „Dziennik Popularny" przypomi­
na, że Legion Młodych ostatnio usiłował obu­
dzić się z dość długotrwałego letargu i pokazać, 
że żyje. Zorganizował przeto wbrew inten­
cjom pułkownika Koca, a zgodnie z instrukcjami 
znanego aprzyjaciela" młodzieży z ul. Wierzbo­
wej — szereg wieców w dn. 4 i 11 bm., właśnie 
w tych dniach, kiedy młodzież robotnicza świę­
ciła swój międzynarodowy tydzień młodzieży:

„Zorganizowanie tych kilkunastu wieców kosztowało 
oczyw iście , u le  L egion  M łodych, lecz  raczej skarb  
państw a. Jak krążą szachy, coś ok o ło  21 lub 19 ty s ię c y  
złotych .

Na w szystk ich  tych  w iecach zeb ra ło  s ię  raptem
razem około 500 człon k ów  Legionu Młodych i z 200-— 
300 zw olen n ik ów  O. N. R. — przepraszamy! Ponadto 
było ponoć jeszcze coś 20 osób nie zorganizowanych, które 
się przypadkowo na owych wiecach znalazły*.

Zasługuje na uwagę wzmianka «Dziennika Po­
pularnego4' o tych 19 czy 21 tys. zł. Z jakich 
to funduszów? Jakim prawem? Dlaczego te 
pieniądze nie poszły np. dla bezrobotnych ?

A jednak Jan Kiepura żeni slą 
z Martą Eggerth.

Już tak często głoszono o małżeństwie Kie­
pury z niemiecką artystką filmową Martą Eggerth. 
Ale zawsze temu zaprzeczono.

Tymczasem na tablicy ogłoszeń w magistracie 
m. Katowic ukazała się oficjalna zapowiedź ślubu 
Jana Kiepury z Martą Eggerth.

Wizyta włoskiego min. Clano w Monachium.
Do Monachium przybył włoski min. spraw, 

zagr. Ciano. Wizyta jego stała się manifestacją
współżycia mocarstw centralnych.

Goerlng drugim po Hitlerze mężem 
w Niemczech.

Kanclerz Hitler wyposażył premiera Goeringa 
w specjalną władzę i uprawnienia w dziedzinie go­
spodarczej, tak że dziś jest on drugim po Hitlerze 
mężem stanu w Rzeszy.

Urzędowe sprawozdanie targowej Komisji 
w Poznaniu.

z dnia 20. 10. 1936 r.
W o ł y :

Pełnomięsiste wytuczone nieoprzęgane . . 70— 72
Mięsiste tuczone młodsze. . . . 58— 62
Mięsiste tuczone starsze . . . 52- 56
Miernie odżywione . . . .  42— 48

B u h a j e :
Wytuczone pełnomięsiste . . . 60— 64
Tuczone mięsiste . . . . .  52— 56
Nietuezone, dobrze odżyw, starsze . . 46 50
Miernie odżywione . . . .  42— 44

K r o w y
Wytuczone pełnomięsiste . . . 62— 68
Tuczone mięsiste . . . .  52— 58
Nietuezone dobrze odżywione . . . 42— 48
Miernie odżywione . . . .  18— 20

J a ł o w i c e :
Wytuczone pełnomięsiste . . . .  70— 72
Tuczone mięsiste . . . . .  58— 62

Nietuezone, dobrze odżywione . . . 52— 56
Miernie odżywione . . . 42— 48

M ł o d z i e ż :
Dobrze odżywione . . . . .  44— 50
Miernie odżywione . . . . .  40— 42

C i e l ę t a :
Najprzedniejsze cielęta wytuczone . . 86—90
Tuczone cielęta . . . . . 76— 80
Dobrze odżywione . . . . .  66— 74
Miernie odżywione . . . .  50— 64

O w c e :
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta 1 młodsze skopy 66— 76 
Tuczone starsze skopy i maciorki . . 50— 60
Dobrze odżywione . . . . .  00— 00
Miernie odżywione . . . .  00— 00

Ś w i n i e  ( t u c z n i k i ) :
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 94— 98
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi 88— 92
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi 84— 86
Mięsiste ponad 80 kg żywej wagi . . 78— 82
Maciorty i późne kastraty . . . 76— 86

MAGAZyH AIWKUŁdW
MĘSKICH i fiALAHTERII.

RYNEK 14 TELEFON 10.
GIEŁDA WARSZAWSKA

Dolar 5,31*18; frank francuski 24 65; frank szwajcarski 
— funt ssterling 26.02; marka niemiecka 212.78; korona 

czeska 18 80.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Notowania oficjalne % 

Płacono w złotych
Żyto
Pszenica
Jęczmień browarowy 
Owies
Mąka żytnia 
Mąka pszenna 65 proc. 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Otręby jęczmienne 
Rzepak zimowy 
Siemię lniane 
Gorczyca 
Groch Victoria 
Groch Folgera 
Mak niebieski

W POZNANIU.
dnia 21. 10. 
za 100 kg.

17.75— 18.00
26.75— 27.00
25.00— 26.00 
17.50— 18.00
26.00— 26.5Ó 
40.25— 40.75
13.00— 13.50 
14 25— 14.75
14.00— 15,25
42.00— 43.00
41.00— 44.00
31.00— 34.00
22.00— 25,00
24.00— 26.00
63.00— 67.00

Za redakcję odpowiedzialny: Władysław Rau w Nowymmieśeie.
Za ogłoszenin redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada f za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się  ̂niedostarczonycfe 
numerów lub odszkodowania.

Podaję do wiadomości, że w yd aję  z 1 ctr ży ta

55 ft. maki dobrej jakości
I 32 ft ospy żytniej,

z 1 ctr pszenicy
55 ft. mąki dobrej jakości

I 32 ft ospy pszennej.
Za śrutowanie p o b i e r a m  5 ft % i ctr zboża
i śrutuje na poczekaniu. Na życzenie wymięłam mąkę 
z własnego żyta, począwszy od 10 ctr na poczekania.

Młyn Bielice,
poczta Krotoszyny — Teł. 2.

Baczność Rolnicy I
Olejarnia wytłacza

w poniedziałki I piątki.
Przyjmuje wszelkie nasiona olejniste na olej — pobiera 3,— zł 

od centnara.

A. Sarzyński, Lubawa
w podwórzu pani Fonrobert

O b e l g ą
rzuconą na p. R aszkow ską  
A n astazję  z K am ionki i jej
brata o kradzież rowerów p. 
Kopyczyóskiego i wszelkie inne 
płotki odwołuję | przepraszam.

Jan Radziszewski,
Marzęclce.

O b e l g ą
rzuconą dnia 30 września 36 r. 
na sali sądowej na p. R aszko­
w ską A n astazję  z K am ion­
ki odwołuję i przepraszam.
Jan Radziszewski

M arzęclce.

W

Podaję Szan. Obywatelstwu N ow egom lasta  i ok o licy  do łaskawej 
wiadomości, że z dniem  24 październ ika rb. O f W  i i  f  i  9 1

p r z y  u l i c y  S o b i e s k i e g o  n r .  10 (w dom u p. F ischoedera)

SALOM FRYZJERSKI
DLA  P A Ń  i PANÓW

Wykonywać będę: ONDULACJĘ TRWAŁĄ najlep szym i aparatam i, jak 
również w odną, źe lazk ow ą , m anicure, farbow anie brwi, r zę s  Itd. przez 
pierwszorzędne siły fachowe. — Staraniem moim będzie Szan. Obywatelstwo 
czystą i fachową obsługą pod każdym względem zadowolić.

Proszę o łaskawe poparcie mego nowego przedsiębiorstwa

J A N  Z I E L I Ń S K I ,  fryzjer
NOWEMIASTO, ul. Sobieskiego 10.

Sieczkarnia
Mtócarnie

Maneże
Wialnie

po wyjątkowych cenach 
sprzedaje o k a z y  j"n i e

„UNIA” X  BRODNICA

Ostrzegam
wszystkich dłużników, którzy 
mają pożyczone pieniądze od 
Antoniego i Józefy Nagrabskicb 
z którym żyje w ogólnej wspól­
ności majątkowej — aby mę­
żowi mojemu nikt nie dawał 
procentu ani żadnej sumy bez 
wspólnego pokwitowania.

J ó zefa  N agrabska, 
W ąplersk .

Sieję przez cały rok na moim 
polu

truciznę
Szczepański, L ipow iec.

OLEJ do palenia.
Świece:
k o śc ie ln e , s to ło w e , 
I pow ozow e p o l e c a  

po najtańszych cenach

J. C i e s z y ń s k i ,
Drogeria i skład farb 
N o w em iasto ,

Rynek 7 — Telef. 62.

Potrzebna
służąca

z gotowaniem
Ł azarew łez, N ow em iasto ,

»1, Wierzbowa.

Potrzebna
dziewczyna

do kuchni od" 11 listopada rb, 
jijfg Ź uralska,lK aczebagno.

Szpital Św. J e r z e g o  
w L ubaw ie

potrzebuje od zaraz 2 dobre 
i sumienne, uczciwe

dziewczyny
do kuchni i do chorych*

M a k u c h y  lniane 1 rzepakowe
mielone i całe

Otręby żytnie 1 pszenne ( s z a l e )
poleca

Rolnik“ SpółdE. roln.-handl.f i
Lubawa

tel. 39
N ow em iasto

tel. 49
Rybno

tel. 2

D O M
piętrowy z czterema mieszka­
niami, w pięknym położeniu —- 
obszerny ogród — place budo­
wlane korzystnie w  Nowym *  
m ie śc ie  na sprzedaż. 
Zgłoszenia do eksp. „Drwęcy* 

Nowemiasto*

Wypożyczam
maszynę do krajania kapusty 
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NASZ PRZVJflCIEL
DODATEK ŚWIĄTECZNY

Na św ięto Chrystusa-Króla.
E W A N G E L I A ,

napisana u św. Jana rozdz. XXVIII w. 33--37.
Wszedł tego zasię Piłat do ratusza i wezwał 

Jezusa i rzekł mu : Tyś jest król żydowski ? Od­
powiedział Jezus: Sam od siebie to mówisz ezyłić 
insi powiedzieli o mnie? Odpowiedział Piłat: A
zażem ja jest żyd? Naród twój i najwyżsi kapłani 
podali mi cię; cóżeś uczynił? Odpowiedział Jezuss 
Królestwo moje nie jest z tego świata: gdyby
królestwo moje z tego świata było, wzdyby się 
bili słudzy moi, żebym nie był wydań żydom: leez 
teraz królestwo moje nie jest stąd. Rzekł mu te­
dy Piłat s Toś ty jest król ? Odpowiedział Jezus s 
Ty mówisz, żem ja jest królem. Jam się na to na­
rodził i na tom przyszedł na świat, abym świa­
dectwo dał prawdzie; wszelki, który jest z praw­
dy, słucha głosu mego.

Święto Chrystusa—-Króla 
w liturgii.

Na zakończenie roku kościelnego, a w przed­
dzień uroczystości Wszystkich Świętych, jak gdy­
by dla uwieńczenia rozpatrywanych w ciągu roku 
prawd i tajemnic Wiary św. obchodzi Kościół w ostat­
nią niedzielę października święto Chrystusa Króla.

Uroczystość ta niedawno została wprowadzona 
do Kościoła encykliką Piusa XI „Quas primas“, 
chociaż cześć dla Chrystusa jako Króla znana była 
od czasów ziemskiej jego działalności.

Głównym motywem ogłoszenia święta była ko­
nieczność walki z coraz bardziej rozwijającym się 
bezbożnictwem i laieyzmem, który zaprzecza prawom 
Boga i Chrystusa do człowieka jako jednostki i człon­
ka społeczności ludzkiej, rozwija pychę i egoizm, 
lekceważy znaczenie naczelnych przykazań chrze­
ścijaństwa : miłości Boga i bliźniego.

Za skuteezną broń przeciw antychry- 
stfanizmowi, Ojciec św. uznał liturgię. Ona bo­
wiem jest najuroczystszą formą publicznego wyzna­
nia Chrystusa i stwierdzenia Jego królewskich praw 
do ludzkości.

Już tedy w nieszporach do uroczystości Cbrystusa- 
Króla Kościół opiewa: „Da Mu Pan Bóg stolicę Dawi­
da, ojca Jego i królować będzie w domu Jakubowym 
na wieki, a królestwu Jego nie będzie końca“. W 
Introicie zaś Mszy św., wziętym z Objawienia św. 
Jana Apostoła, napomina : »Godzien jest Baranek, 
który jest zabity, wziąć moc i bóstwo i mądrość 
i siłę i część, jemu chwała i władza na wieki 
wieków”. W Lekcji z listu św. Pawła do Kolosan 
nawołuje do dziękczynienia Bogu Ojcu, który nas 
»wyrwał z mocy ciemności i przeniósł w króle­
stwo Syna umiłowania swego“, a w Graduale głosi 
»1 będzie panował od morza aż do morza i od rze­
ki aż do krajów okręgu ziemi i będą Mu się kła­
niać wszyscy królowie ziemscy, wszystkie narody 
będą Mu służyć”. Czym jest królestwo Boże, któ­
rego władzą jest Jezus Chrystus, wyjaśnia Ewan­
gelia, wzięta ze św. Jana (18, 33—37). W Sekrecie 
zaś kapłan modli się o jedność i pokój między na­
rodami, gdyż Chrystus jest miłośnikiem pokoju. 
Królestwo Boże bowiem jest, jek mówi kapłan w 
Prefaeji: »Królestwo wieczne i powszechne, kró­
lestwo prawdy i życia, królestwo świętości i łaski,

W Holandii pociąg pospieszny najechał na towarowy. Dwie 
osoby poniosły śmierć, a wielo odniosło rany. O sile zde- 

rżenia świadczy załączone zdjęcie.

królestwo sprawiedliwości, miłości i pokoju”. Dla­
tego też w modlitwie po Komunii św. błaga Naj­
wyższego o łaskę dla nas, byśmy mogli się szczy- 1 
cie „bojowaniem pod sztandarem Chrystusa Króla”. I 
Gotowość naszą do tej walki, naszą niezłomnośe | 
w trwaniu przy sztandarze Chrystusowym podkreśla j 
hymn z drugich nieszporów* „Ciebie, Chryste, wy- : 
znawamy księciem wieków, królem narodów, dusz j 
i serc jedynym władcą, Zbrodnicza tłuszcza woła: | 
„Nie chcemy, by Chrystus panował”. My zaś Ciebie j 
radośaie najwyższym Królem wszystkich obwo- j 
łujemy. Niechaj, przełożeni narodów publicznie 
cześć oddają, niech wielbią Cię nauczycielowi© 
i sędziowie, prawo i sztuka niech Ciebie wyrażają!”

W kopalni La Bauverie (Belgia) miała miejsce, jak donosi­
liśmy wielka katastrofa, w której zginęło 11 ludzi. Na 
miejsce katastrofy przybył król belgijski Leopold. Widzimy 

go w czasie rozmowy z jednym z uratowanych górników.

Huczne węgierskie wesele.
We wsi Gara odbywało się niedawno wesele, 

na kio**© zaproszono 550 gości. Przez 3 dni trwa­
ły uroczystości weselne, w czasie których dniem 
i nocą przygrywały na zmianę dwie kapele. Gości© 
weselni zjedli w tym czasie ciasta wypieczonego 
z 14 ctr. mąki, 2 krowy, 10 świń tuczonych, 2 cie­
ląt, 5 owiec, 500 gęsi, kaczek i kur—wypili kilka­
naście beczek piwa, 850 litrów wina i w trzecim 
dniu wesela 700 butelek wody sodowej.

BiskupS-męczennicy w Hiszpanii.
Męczeńska śmierć.

Burgos. O barbarzyńskim zamordowaniu bi­
skupów Almerii i Guadixu przez nieludzkie czer­
wone bordy nadchodzą bliższe daue. Biskup 
Guadixu więziony był początkowo na specjalnym 
okręcie dla jeńców, gdzie zmuszono go do szoro­
wania pokładu. Czerwoni strażnicy tak go maltre­
towali okropnie, źe biskup przy pracy swej stale 
mdlał. Obiecywano mu udogodnienia w trybie 
pracy, o ile publicznie będzie złorzeczył Bogu. 
Kiedy biskup obrazy Boskiej dopuścić się nie chciał, 
czerwoni bandyci wysadzili go na brzeg i tam 
w obecności wielkich tłumów rozstrzelali. Zwłoki 
męczennika zostały następnie oblane benzyną 
i spalone, czerwoni obawiali się bowiem, źe oko­
liczna ludność pokryjomu zabierze zwłoki umęczo- 
nego kapłana i będzie je czciła jako zwłoki świętego.

Podobnie męczeński los spotkał sędziwego 
biskupa Almerii. Znajdował on się również na 
statku jako jeniec. Pewnego dnia wyprowadzono 
go na brzeg i przez dwie godziny prowadzono na 
miejsce straceń. Była to prawdziwa droga krzy­
żowa. Biskup szedł maltretowany przez strażników 
w otoczeniu olbrzymiego tłumu komuuistek, wy­
śmiewających i opluwających kapłana.

Na t. zw. miejscu straceń biskup nie dokończył 
życia przez rozstrzelanie; został on pokłuty nie­
zliczone razy nożami, tak, iż po dwugodzinnych 
mękach wyzionął ducha. Zwłoki biskupa zostały 
przez rozszalały tłum komuuistek formalnie roz- 
tratowaue, wreszcie polano je benzyną i spalono.

Biskup trzeci został żywcem spalony.

Imponująca odwaga kapłana. — Mimo 
wyroku śmierci dotrzymał przyrzeczenia.

Paryż. Prasa francuska zamieszcza wiadomość 
o niezwykłym bohaterstwie i odwadze pewnego 
kapłana hiszpańskiego, który, dowiedziawszy się, 
że jest poszukiwany przez czerwoną milicję, sam 
zgłosił się w odpowiednie miejsce i został natych­
miast aresztowany. Ponieważ oświadczono mu, że 
zostanie w przeciągu paru godzin rozstrzelany, po­
prosił, by mu pozwolono udać się do matki i do 
siostry na krótką chwilę, zaręczywszy słowem 
honoru, że dobrowolnie powróci na wyznaczony 
termin egzekucji. Milicjanci wypuścili więźnia, ale 
wypuściwszy go, zaczęli wyrażać wątpliwości, czy 
kapłan rzeczywiście wróci. Wrócił jednakowoż i to 
niemal co do minuty na tę godzinę, na którą obie­
cał. Dzielny kapłan stanął przed milicjantami, 
oświadczając, że jest teraz całkiem gotów umierać. 
Odwaga jego i pogarda śmierci takie wrażenie 
zrobiły na komunistach, że zniżywszy już wycelo­
wane weń karabiny, jednogłośnie zawołali: —■ 
Tego człowieka uie rozstrzelamy...

W ten sposób kapłan ocalał.
Jak bezbożnicy sowieccy popierają 

świętokradców hiszpańskich.
Ryga. Rada centralna związku bezbożników 

sowieckich obłożyła ostatnio wszystkich członków 
organizacyj bezbożniezych specjalnym 50 kopiej­
kowym podatkiem miesięcznym na rzecz funduszu 
pomocy dla czerwonej Hiszpanii. Z funduszu tego 
ma być utworzone sanatorium dla „ofiar walk
0 wolność”. Jednocześnie rada centralna m. in. 
zwróciła się do rządu madryckiego z propozycją 
przysłania 3 tysięcy wdów i sierot po zabitych 
bezbożnikach hiszpańskich. W Rosji dzieci te 
umieszczone zostaną w odpowiednich internatach, 
gdzie wychowa się z nich nowe zastępy pionierów
1 propagatorów bezbożnictwa. Nadto rada cen­
tralna wysłała w dniach ostatnich 25 tysięcy rubli 
w złocie na zapomogi dla żon, matek i dzieci po 
padłych bezbożnikach i wolnomyślicielach.

Dnia 9 października rb., w drugą rocznicę zamordowania w Marsylii króla Jugosło­
wiańskiego Aleksandra I, odsłonięto w Paryża pomnik królów jugosłowiańskich 

Piotra I i Aleksandra I. Po uroczystości odbyła się defilada wojska.
Zniszczone budowla Alcazaru, jednego z najwspanialszych dzieł budownictwa

hiszpańskiego.
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„Cuda są zmyślone”.

Nie ca łow ać krzyża, 
bo to blacha,,

tłumaczył dzieciom uayczyciel Sakowicz.
Głośna stała się sprawa niesłychanych wystą- 

pień niejakiego Sakowicza, nauczyciela szkoły po­
wszechnej na Wileńszczyźnie, który prowadził 
wśród powierzonych jego piece dzieci propagandę 
bezbożnictwa. Działalność tę „pedagoga” ostrej 
krytyce podała miejscowa prasa z „Dziennikiem 
Wileńskim” na czele. Sakowicz poczuł się dotknię­
ty artykułem, zamieszczonym w „Dzienniku Wileń­
skim” i wystąpił przeciwko rndaktorowi odpo­
wiedzialnemu tego pisma, p. Jskitowiezowi, na 
drogę sądową ze ' skargą o zniesławienie. Miano­
wicie w artykule p. t. „Niewłaściwy człowiek na 
niewłaściwym miejscu” „Dziennik Wileński” na­
pisał o Sakowiczu, co następuje:

„Pan ten, przybywszy gdzieś z pod granicy 
bolszewickiej, zaczął głosić dzieciom i członkom 
założonego przez siebie Związku Strzeleckiego za­
sady wręcz przeciwne. Zakazuje dzieciom witać 
się słowami: „Niech bęozie pochwalony”, całować 
księdza w rękę, należeć do kółek różańcowych 
i śpiewać na chórze. Skarga rodziców, wniesiona 
za pośrednictwem księdza proboszcza, nie odnosi 
skutku. To też, nie powstrzymany w swym zapale 
p. Sakowicz, zaczyna działać śmielej i wobec dzie­
ci głosi rozmaite bluźnierstwa, a w tej przewrot­
nej działalności nie ogranicza się do szkoły w 
Rykontaeb, lecz dąży do tego, by swoimi bluźnier- 
stwami gorszyć dzieci innych szkól w parafii. I tak 
w dniu 18 maja ub. r. po akademii żałobnej wy­
raził się : „Cuda są zmyślone. Boga nikt nie wi­
dział, nie całować krzyża, bo to blacha. Oleje św. 
to sok z trawy, nie słuchajcie księdze, a tylko 
nauczycieli, to będziecie dobrymi obywatelami itp”.

Władze szkolne przeprowadziły dochodzenie w 
sprawie Sakowicza. Nie ustaliły jednak winy na­
uczyciela, natomiast inspektor szkolny Ziemacki 
nie pozwolił księdzu wykładać religii w szkołach, 
wskutek czego lekcje to do dała dzisiejszego są 
prowadzone potajemnie w prywatnym mieszkaniu 
księdza. Rozprawa przed sądem okręgowym, mi­
mo wygrania procesu przez Sakowicza i Zie- 
maekiege, skompromitowała ich niesłychanie, co 
znalazło swój wyraz w orzeczeniu sądu, stwier­
dzającym niewłaściwość postępowania Sakowicza. 
Wobec odwołania się oskarżonego Jakitowicza, 
sprawa znalazła się przed sądem wileńskim ape­
lacyjnym. Wezwany w charakterze biegłego ks. 
prof. Urmanowiez stwierdził, iź wyrażenia : „Cuda 
są zmyślone”, „Nie całować krzyża, bo to blacha”
_ Są blużnierstwem. „Dziennik Wileński“ miał
za tym prawo napiętnować wystąpienia nauczycie­
le. Po krótkiej rozprawie sąd apelacyjny skaso­
wał wyrok poprzedniej instancji i uwolnił Jakito­
wicza od winy i kary.

Sprawa została za tym wyjaśniona. Orzeczenia 
sądu stwierdza, że nauczyciel Sakowicz prowadził 
wywrotową i demoralizującą propagandę wśród 
dzieci. Nie wątpimy chyba ani przez ch 1 iię, że 
władze szkolne owego „pedagoga” zlikwidują.

Parowiec z 250 osobami rozbił się na 
skulach.

Rozbił się na skałach na wysokości Tandjong 
Pakis (Jawa) holenderski parowiec „Van der Wijk”. 
Łącznie z załogą znajdowało się na pokładzie pa­
rowca 250 osób, z pośród których do tej pory 73 
osoby są zaginione.

Już w ciągu nocy wysyłał aVaa ^er Wijk 
sygnały SOS. Później stacja radiowa parowca 
zamilkła całkowicie. — Wszystkie samoloty holen- 
dersko-iadyjskiej marynarki udały się na miejsce 
katastrofy i uratowały z morza licznych rozbitków. 
Następnie pospieszyły z pomocą liczne okręty. 
Dotychczas uratowano 14 europejskich pasażerów', 
dwoje dzieci, kapitana i wszystkich oficerów oraz 
3-cfa urzędników i 121 tubylców. Zaginionych jest 
jeszcze 8 Europejczyków, troje dzieci europejskich, 
radiotelegrafis tę, 2 urzędników i około 29 tubylców7.

„Van” der Vijk” utrzymywał komunikację w 
archipel -gu holendersko indyjskim. Parowiec, zbu­
dowany w r. 1921, posiadał 2633 tonny pojemności.

Zwłoki premiera GómbOsza w Budapeszcie. W $łębi matka, 
żona i dzieci zmarłego podczas przemówienia min Daranyi.

„Dzień Pułaskiego” 
obchodzony w Ameryce.

Z okazji proklamowanego przez prezydenta 
Stanów Zjednoczonych oraz gubernatorów poszcze­
gólnych stenów, „Dnia Pułaskiego” odbyły się we 
wszystkich większych miastach oraz osiedlach, za­
mieszkałych przez Polaków', uroczyste obchody, 
połączone z nabożeństwami i akademiami przy li­
cznym udziale miejscowej Polonii i reprezentantów 
władz amerykańskich. Wszystkie budynki rządo­
we udekorowane były flagami, W dzielnicach pol­
skich Chicago i Buffalo powiewały na wszystkich 
domach sztandary obu państw.

W Waszyngtonie, Chicago i innych miastach 
złożono przed pomnikiem Pułaskiego wieńce, po­
czym odbyły się defilady uczestników uroczy­
stość, członków, stowarzyszeń i organizacyj ze 
sztandarami oraz dzieci w strojach narodowych. 
Wyjątkowo wspaniały charakter miał obchód w 
mieście Spriengfśeld (stan Massaebusest), gdzie 
połączono go 300-leciem założenia miasta. Prze­
mówienie wygłosił ambasador Potocki.

Cała prasa amerykańska zamieszczą obszerne 
sprawozdania z urządzonych obchodów.

Wielka fala upałów w BrasylU
W Brazylii rozpoczęła się wiosna. Ze stsnów 

południowo-zachodnich donoszą o wielkich upałach.
Temperatura w cieniu dochodzi do 44 stopni.

Polak beasroboluy — 
milionerem.

„Dziennik Związkowy” 
z Chicago opisuje ciekawą 
historię polskiego robotnika, 
Antoniego Oklenda, pocho­
dzącego z Wileńszczyzny. 
Wy wędrował on za zarob­
kiem do Kanady i tam w 
prowincji Ontario, w odle­
głości 1 500 kilometrów od 
Torento, przypadkiem zu­
pełnie znalazł żyły złota.

Dziś jest on milione­
rem. Pod Toronto posiada 
rezydencję, oszacowaną na 
kilkaset tysięcy dolarów, 
ma własny swój jacht i sa­
molot

N edawno przybył do 
Chicago i tu w polskim 
kościele zaślubił Polkę.

Niemcy odprowadzają sw oki premiera Goombesia na

Po 21 latach odnalazł przemysłowiec syna.
Niezwykły wypadek odnalezienia syna po 21 

latach zdarzył się" we wsi Czyrehów, pow, łęczyc­
kiego. Zatrudniony tam był Da folwarku 30 - letni 
parobek, Stanisław Rychłowski, Do folwarku 
zgłosił sie mieszkaniec Łodzi, przemysłowiec Fran­
ciszek Rychłowski, który prowadził pertraktacje 
o nabycie majątku.

Przypadkowo dowiedział się on, żo na tym 
folwarku znajduje się osoba o tym samym nazwi­
sku. Ponieważ Rychłowskiemu zaginął w czasie 
zawieruchy wojennej syB, podjął on bliższe bada­
nia, przy czym okazało się, że zatrudniony na fol­
warku parobek ieat jego rodzonym synom.

Wynalazek, uniemożliwiający kradz eże.
Francuski inżynier Michel dokonał sensacyjne­

go wynalazku, nowego rodzaju zamka, który nie­
wątpliwie przyczyni wiele kłopotów włamywaczom. 
Polega on na tym, że nie potrzeba wogóle posił­
kować się kluczem, by otworzyć drzwi Zamek 
jest w ten sposób skonstruowany, iż posiada on 
tarczkę, na której wypisane są cyfry na ustaloną 
liczbę. Jeżeli ktoś, nleobeznany, o jaką liczbę cho­
dzi, nastawi mylny numer, w pokoju dozorcy roz­
lega się natychmiast alarmowy dzwonek.
Chińczycy studiują na uniw ersytecie k&tol.

Na katolicki uniwersytet w Pekinie zgłosiło 
! się w tym roku w czasie wstępnych egzaminów 
• 61Ó kandydatów czyli 109 procent więcej, niż w 
I roku ubiegłym. W ostatnim roku studiowało 

ogółem 900 studentów.

dworzec monachijski.

Chińczycy Już ni© używają pałeczek.
Chińczycy nie jedzą iuż ryżu pałeczkami, lecz 

jak Europejczycy widelcami. Charakterystycznym 
dowodem zmiany tego obyczaju jest fakt, iż naj­
większa fabryka pałeczek do jedzenia w Hong 
Kong ogłosiła niewypłacalność.

Z miasta Jorrow wyruszyło 200 bezrobotnych do Londynu, 
ażeby przedłożyć królowi i pariaTentowi prośbę o przyjście 

z pomocą.

Profeeor bistorji w gimnazjum opowiada długo uczniom 
! o cywilizacji rzymskiej, wreszcie zapytuje :

— Czy, gdybyście żyli w starożytności, chcielibyście być 
I rzymianami ?

— Bardzobyśmy chcieli 1 — odpowiada chórem klasa.
— A dlaczego? — pyta znów zadowolony profesor,
— A bo byśmy ni© potrzebowali się uczyć ani historii 

Rzymu ani łaciny! — odpowiada i tym razem chóralnie 
klasa*

Wyspę Ruglę połączono nasypem z lądem. Na wyspie otwarto obecnie ruch kolejowy.

O je ec 1 syn.
Teddy Chocolata, zawodowy bokser ciężkiej wagi, roze­

grał nie dawno mer*z o mistrzostwo Stanów Zjednoczonych 
1 został pokonany knock-out‘em w trzeciej rundzie.

Jego pięcioletni synek, Bobby, dowiedziawszy się o tej 
porażce, powiedział '•

— Wiedziałem, że się tak skończy. Już wczoraj, jak mi 
tatuś dał w twarz, wiedziałem, te nie jest w najlepszej formie.


